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Z w y c i ę s K i e  w a l K i  w  G a l i c y !
H s r a t f j f  łv l ^ e r s z a w i e  n a d  s p p a s s r ą

pokoju.
tn w K  z a t a  pokojowa.

Już kilki tygodni trw? żywa Jysku,;ya poko­
jow i wśród krętactw tej strony wojującej, która 
drapowała się na szermierza pokoju w oczach 
pragnącej pokoju demokratycznej Europy. Nie 
ulega d z ś  wątpliwości dla nikogo w Polsce, a 
ni? wątpimy, że zrozumieją to i ludy cywilizo­
wanego świata, że z winy dzisiejszych władców 
rosyjskich nie przestał? się lać arew na froncie 
wschodnim.

Rozejm mógł być już drwno zawarty i nie 
odrzucała, nie miała odwagi odrzucić go dydo- 
macya insyjska, ale drogą wybiegów, nizkick 
wykrętów chce się jego przyjście opóźnić, chce 
się w międzyczasie przenieść linię frontu możli­
wie pod rogatki Warszawy i tam podyktować 
pokój, jak  tego pragnął W ilhelm pruski zdąża­
jący za rwyim kolumnami w stronę Paryża.

Stwiei dzamy, że zapoczątkowana przez Anglię 
wymianu not z Rosyą mówiła wyłącznie o ro- 
zejoiie, zaczera' miały nastąpić rokowania no ko­
ni we, że nota rosyjsna wyznaczająca Baranowicze 
jaao miejsce rokowań i dzień 30 lipca mówiła 
tylko o rokowaniach rozejmowych. W ysu­
nięta świeżo d«ta 4 sierpnia, która poprostu z 
powodu technicznych trudności nie mogła być 
dotrzymana, wyznaczenie Mińska, jako miej­
sca rokowań, to są wszystko fakta, które nie­
zbicie wskazują na niechętne pokojowi tenden­
c je  po stronie rosyjskiej

Gaiązka oliwna, którą usiłowała z powodze­
niem zawładnać opinią świata agitacya bolsze­
wicka, mocno w tej opiaii zblednąć musi, jeżeli 
istotnie ta opinia bezstronnie zechce oceniać
wypauki.

Jak nie szczędziliśmy wyizutów rządowi pol­
skiemu, że już aawno nie uczynił niczego dla 
pokoju, tak dziś z niemniejszą słuszncścią pod­
nosimy to oskarżenie 'm ieniem polskiej klasy 
pracującej przeciw' rosyjskiemu rządów i „chło­
pów i robotników*, który pędzi te masy rosyj­
skie nie dla obrony swojej republiki, ale dla 
zdławienia wolności polskiego naroau.

Nie zasłonią tego faktu żadne wykręty. Że 
leje się jeszcze krew na froncie, że leje się ona 
coraz obficiej, bo u granic Polski staje co rai 
silniejszy m ur jej obrońców, to poUczonem bę­
dzie u a 'rachunek  rosyjskich sowietów.

Obecnie rząd rosyjski wyznacza na miejsce 
ro&owań Mińsk i tam ęnce równocześnie mówić 
o rozeiuue i o pokoju. Żądanie takie można zro- 
zum-tc, żałować tylko należy, że nie postawiono 
go oarazu i zmarnowano już tyle drogiego 
czasu.

Mi .no tak  widocznych zamiarów po stronie 
rosyjskiej, %*. chce się Polskę podbić i podykto­
wać warunki pokoju, jesteśmy zdania, że rząd 
polski po winien wysłać delegacyę pokojową do 
Mińska, aby zc swej strony wyczerpać wszystkie 
środki prowadzące do zaprzestani? woiny.

Jak z jednej strony polskie masy luuowe 
zdecydowane są bronić granic swego państwa, 
tak z di ugiej strony pragną zlikwidowania walk, 
zaprzestania przelewu krwi. W  imię pokoju pol­
aka klasa pracująca żąda. aby rząd W itosa i.]

WARSZAWA, 4. fsienpfcia (teł wł.) Dctega- 
ęya rozjemcza powróciła dio “Wawzawy we środę 
a godz. 5-tejr 'ano.
, W gadzinach porannych czlonel: sfefegacyi 
podsekretarz Wróbiiswski (konferował z w lcep-e-< 
łąeBtśłtt E^sszyńrkim, któremu zda7 sprawę z wyniku 
rokowań.
. O gach. 11 rano odbyła się por.ictizfnia Rady

X o r . m m k c ń  s z t a b u  g e n e t s i r i e ^ :

' z dnia 4 sierpnia 1920.
Nad granicą niemiecką nieprzyjacel obsadził 

Polno. Pod Ostrołęką wszystkie ataki odparto, 
Dalei na południe aż do Ostrowa walki z nie­
przyjacielem, który się przedostał przez IDarec? 
b»j  Łomżą.

Na Bugu powyżej Dromczyaa trwają w dal­
szym ciągu maiki z oddziałami nieprzyjaciel­
skimi, które przedostały się na południowy 
brzeg rzeki

W  bitwie pod Różkami oddziały nasze 
wzięły kilkaset jeńeÓW, 2 działa i kilka kara­
binów maszynowych.

i ® rejsnic Brześcit nd Fłepla do Przyłeą 
oddziały piechoty podhalańskiej i pomorskiej 
zniweczyły w babaterskiej obronie wszystkie 
usiłowania helszewickie, dążące do storsowa-

Spr&tfa roftCłWaif: z Rosyą.
LONDYN, 4 sierpnia (Pat.). „Dail. Tel.“ do­

nosi że po konferency w Spa Lioyd wyraził 
życzenie konferowania z Gi®litt:m głównie w 
sprawie rosyjskiej a następnie w sprawie Atrya- 
tyku. Rząd włoski jest podobno skłonny uznać 
rząd sowiecki, nie byłby też przeciwny wzno­
wieniu norm alnych stosuaków z Rosyą, o ile by 
tylko rzad sowiecki postawił Po.sce rozsądne 
warunki pokojowe oraz zgodził się uznać wszy-

Daszyńskiego uczynił ten nowy krok pokojowy, 
aby nie zaniechał niczego, co wedle oceny zdro­
wego rozumu zmierza do pokoju.

Nie obce są nam trudności, na jakie taka 
decyzya natknąć się może. Nie dwuznaczne bo­
wiem są glosy prasy francuskiej i angielskiej, 
które starają się odwieść Polskę od bezpośrednich 
rokowań z Rosyą. Anglia przygotowuje pospie­
sznie konferencyę pokojową w Lodynie, aby pou 
swoimi auspieyami regulować sprawy wschodu 
Eurody i tą  drogą zapewnić sobie tam  całą pełnię 
wpływów.

Związar'* świeżo p n ą  Rosyą rokowań ro-

tnimstruw trz y  wspałućLiaJe członłww delegacyi 
F osiedzer ie byh> “ściśle poufnie!. 1

O g edr. 5- wieczorem zebrała się Raaa ODro- 
ny) Państwa. Przybył też nta to posiedzenie nareo’- 
fhlk Piłsudski. F^zwtłmiotesn obrad1 była sprawa 
odpowiedzi na propozyryę bolszewicka. Prawdb- 
podoonia wysłano zostanie note wyrażająca zgo­
dą p a  perteaktec^ pokojowe.

trupów nieprzyjacielskich. Mięazy brześciem a 
Łuckiem planowe przegrupowanie naszych 
wojsk, bez kontaktu z nieprzyjacieleni. ,

Po szeregu zaciekłych walk Brody zostały 
zdobyte przez oddziały generała Krajowskiego. 
Dalsza walka toczy się w rejonie Radziwiłłowa 
z przeciwnikiem, który stawia zacięty opór.

Bohaterskie oduziały ,12 dywizyi pieefioty 
pod dowództwem , rannego pułkownika Janu- 
szajtisa, b raw u-ew jm  szturmem zdobyły 
lińce, royrzucaiąe osiateezm e ro tym rejonie 
bolszew ików  za  Seret- w akcyi tej wybpną
rolę z naszej strony odegrały tanki. 0  rszm ia- 
raeh klęski bolszew ickiej w tym rejonie, sądzić 
można z faktu, że na pobojowisku znaleziono 
1630 trupów.

Wcjslca . ukraińskie pomyślcie likwidują 
akcyę dążącą do sforsowann lia.i Seretu w je • 
go dolnym biegu.

stkie zobowiązania dawnego rządu carskiego. 
Dziennik daje wyraz pogiądowip’ że obecność 
Milleranaa na konfeiencyi mającej się odbyć 
między Lloydem Georgem a Giolittira. byłaby 
nader pożądaną. ' ’s

— z a * —

Am basador japoński to W arszawie.
TOKIO. 4 sierpnia. (Pat.) Havas. Rząd japoń­

ski postanowił wysiać do Warszawy i Aten m i­
nistrów upełnomocnionych.

zejmowycb z pokojowymi, należy ocenić jako 
jeden z etapów walki między Rosyą a koalicyą. 
Ale Polska nie może być igraszką w tej walce, 
jej dążenie do sprawiedliwego pokoju musi zna­
leźć zdecydowany wyraz,

Nie chodzi o żaden krok nieprzyjaźni wobec 
koalicyi, ale o postawienie na pierwszym planit 
interesów państwa polskiego i pragnień jego ludu.

Jeżeli mimo takich usiłowań pokojowych 
do zakończenia wojny nie przyjdzie, po.skie 
masy ludowe będą , wiedz:ały z czyjej się to 
stało winy, zrozumie opinia świata, ze kolska 
wałczy o swoje istnienie.

r

'ć z a j ę t e *

18 DUgu. Po jednym  tylk# wczorajszym ataku] 
a moście kolejowym Brześcia, naliczono 5CC

Naczelne Dowódziwi w. P., Sztab Beneralns
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P .  P .  S .  p p s i i c - w  r a s i a Ł d c w ?  b c ? s - z e -

uHbsŁJflSiaŁl-
-WARSZAWA. 4. rierpńta (fe®. wł.) Np wtór-1 

towem posiedzeniu Cei)tł*afee)go Korni latu Wyho-i | 
naw czeS" » ?. P. S. uchwalono vr2zwać orgasiizacye 
pa rtyjue do jedno nyśljićgo wystąpieniu celem : upro 
'testowi nla przecie dążeniom rzątfu śowieckijelgo 
uo zapano^ anSf* «acf Pokką, przeciw narzucaniu 
mam siłą bagnetów wŁwlzy . usyjskiei lub przez 
Rcvv s iŁtarowtarae]

WARSZAWA, 4. Bierprue (tel. wł.) Oenttj. 
Kor' wyMon. P. Fj. S. wydał następujące wska­
zówki dla orgmizacyi oartyiwyeh:

Dopóki z  Riusyą nta będzie zawarty pokój na 
ssafifetdaóli nieuawisiośa p o ln e j, 'nuszą orga tlza-

cye pańt/jne -rozpocząć walkę obronną przeciw1 
narzucającej się władzy bolszewickie.

P. P. S. n;a obszarach caniłowanych przez 
sowiety nie lib rze  żadne®-;: uidiziału w rządzie "boi* 
KzOHuckim i nie wchodź, w  Mden bompromk' z 
narzuconą przez (najazd w adzę

p . P. S. stoi na stanowisku walki z bołszewi-i 
‘kami Inujazdam i negacyi rządów bolszewickich, 
l it  ora są zaorzecz-ńiesn niepodległość i socya- 
fem tn
* To są wymagania, obowiązujące wszystkich 
tzionków P. P. S.

IfNłC. £2i**?'#3ki się lis m*£zj.
WARSZAWA. (Pat). 4. sierpnia# Minister 

skarbu p. Wł. Grabski nadsyła nam  n„sępują- 
cc sprostowanie: Doszło «do mej wiadomości,
jakoby powstała wersya, iż w Spaa miałem się 
zgodzić na linię podziału Śląska Cieszyńskiego 
taką, jaka obecnie została przez radę am basa­
dorów ustanowiona. Muszę kategorycznie za­
przeczyć łej zupełnie bezpodstawnej w ersji. W 
Spa o żadnej linii ani ze m ną ani z innym i 
Polakami, którzy tam  byli jako członkowie de- 
legacyi, nie było mowy. Linia ta, która zesł ała 
obecnie przyjęta, nigdy zgody mojej ani żadne­
go innego Polaka me uzyskała. Ani Czesi ani 
alianci z Polakam i w Spa o linji nedziału nie 
mówili. Zagadnienia polsko-czeskie były posta­
wione na zupełnie innym  gruncie — czy do­
puścić do plebiscytu, czy też zgodzić się na ar­
bitraż, i na czyj arbitraż. Wobec kategoryczne- 
go stanowiska reprezentantów Ks. Cieszyńskiego,

aby nie dopuścić do plebiscytu w czasie i w 
sposćb przygotowany przeć kemisyę aliancką, 
pozostawała jedynie draga arbitrażu, a wobec 
konieczności zgodzeniu się na arbitraż dwóch 
stron, polskiej i czeskiej, arbitraż ten został od­
dany w ręce ambasadorów państw  sprzymierza 
nych. Układ podpisany przezemnie, nie za wie- 
rał absolutnie żadrej wzmianki w tym wzglę­
dzie, a odnosił się jedynie do punk tu  arbitrażu 
i do zaprzestania natychmiastowego wszelkim* 
wzajemnych represyj, p sięgających z jednej 
strony na zatrzym ywaniu pociągów z am uni­
c ją  do Polski i biletów skarbowych, z drugie, 
strony cystern produkt-iw naftowych. U brana 
stanowiska polskiego przed radą ambasadorów 
powierzoną została przezemnie p. Ignacemu P a­
derewskiemu, przy współudziale delegacyi Rady 
narodowej cieszyńskiej. Podp.: m inister skarbu 
Wł. Grabski.

j ) g g g r j r g .
O d d z ia ły  p o Is M e  p r z e s z ł y  na te r y -  

torytsm  P r u s  w s e n o d n ic B
WARSZAWA. (Pat). 4. s:erpnia. Wobec po 

danych w prasie nieścisłych wiadomości o 
przejściu oddziałów wojsk pciskicn na teryio- 
ryum plebiscytowe Prus w schodniej, m inister­
stwo spraw zag rariczn jch  na podstawie infor­
m acji otrzym anych z ke:nsulat» w Cłoałyuie 
komunikuje, źe w Skład te^» odfhaału webc- 
dzą głównie gra iazna stsaż i polioyu z Suwa- 
łek, Sejn i Augustowa, z komisarzem Waoławam 
Dąbrowskim na czele, oraz 60 oficerami poli- 
cyi z rodzinami Razem z m mi przeszedł gra­
nicę niewielki oddział wojska, który utraoił łą- 
cznoić z ann ią  walczącą na fzonoie. Wszy«orr 

I oni rajramowaai zostali w Arys na tery tary wn 
■Tplebiscy iowem. Kousular generalny polski w 
| Olsztynie roztoczył nad internowanym i opiekę 
i wypłaca im ze swoich funduszów zapomogi, 

— —
„ R z e c z p o s p o l i t a "  za n H e & zo n a , jej re 

tla k to r I r t e r n o ^ a r y .
WARSZAWA, 4. feSeufnia (Pat.) Z rozp-wzą- 

'dzenia kowŚaaaiza rządowego zoattu* “Rzeeyw- 
Łjjolita" Nr. 49 skonfiskowania za u ■‘Jeszczenie 
wiadoiTiioócś p. jt.: "Walka o Br? esc", u§av'*|ają-. 
to tajemnic- wojsko*-^, oraz za um#wecz«nie w 
Nrzc} SO z  dnia 4. sierpnia fer. artykułu p. t>.: “Sta- 
jncv:c-ych czynów" potępiającego działahuść kjj- 
rowr.Hu, wrąskowtogŁ. Samo wydawnictwo zostało 
az do (O/tfwołania zan.eszone, lokal ręlbkcyj o-, 
pieczętowano, a  p. Stanihawa Strońskj-yjo; au­
tora 3Tt. p. t.: "Stanowczych czynów" na dwn ty-] 
godnie tótei nOwano.

 --
Ś c is ły  z e rią ze k  m ię d z y  N ie m c a m i a 

R o s y ą .
B- RLIN. 4 sierpnia. (Pat.) Przedstawiciel 

rządu nien >.©hr„go Koj p pojechał do Moskwy. 
Wyjazd ten ma mieć na celu rozpoe/ęcie spe­
cja lnych  rokowań między rządem sowieckim 
a niemizekim w sprawie ściślejszego *W>azkll 
raędjr- Miemc. utti a Rcsyą.

Z TAJNIKÓW IUKŁA. -O W O SL^SjK GłESZYNSKl 
PRAGA. "Narodm U gty“ tibmoazą, że Dr, Be- 

fbess: przyjął wczoraj jakąś bliżej nreokreślwu! de- 
nutaoyę a& JpiaBa, któaą przebyta p(o r*!raiffi rze­
kome w* petaich wofesta prueciwlfc1 poda»iowi 
Sląisłfcji Cis«yńsłiHso', 'Spf«D» i Ppawy. Dr. Benese 
oświada-jr; pnrrrctfcam  t«f tfś6e»t,cyi, *3 n* kon-i 
femuesr w  PTayau było ułemoi^wością p»epr»* 

nrsft^assne w dypcumabrcznel p»-
-d«rwż W ę g r y  s t a n ę ł y  z ę o t e w o ś c i ą  u- 
J iz ie  e n iia  P »ło-ce c z iy a n e j  p a m o c y .  jteto- 
-.łstą pmwd-WKtobn"!, ż̂e Wę*przj w za»& t| 

poiMioc wojoaową przeioiwko kośszewifcom bu- 
W a jb  odl9«boH:»wmn’r' w t  sytorynok na południ 
i ladwAzi* wzdłuż granicą' Dłowaczym.,.

R z ą d  niem tecfti p^e tw a ia  b o jk o t 
P o is k i.

WIEDUŃ. (Pat). 4. sierpnia. B. k. z Berlina. 
Na posiedzeniu oarlam entu zapytał poseł Dr. 
Breitseheid (partya niezawisłych) czy prawdą 
jest, jakoby przez Niemcy wysyla.10  transporty 
anauaicyi do. Polski. Mówca wt Jalszrm  ciągu 
wywodów zaznaczył, że Niemcy nie myślą być 
barjorą kapitalizmu przeciwko bolszewtzmowi, 
ani też żaudarmem Buroyy.

W  odpewiodzi minister Simons ©świadczył, 
że Niemcy zachowają jak najściślejszą neutral­
ność. rtk&ŁiniRem t r s n f e j i o r t o j s s t  minister 
wdzięczny za ich w^półalŁlałanie. Nierozwaiay 
krok może w sytuacji obecnej doprowadzać w 
następstwie do nowej wojny. Uważałbym — 
m,*w ł d s lq  Simons — za pożałowania godne, 
gdyby koaheya usiłowała u.agulowac kvestvę 
wschodnią bez udwału Niemiec. Z rząaem so­
wieckim wejdę tylko wtedy w rokowania, jeżeli 
będę m iał przekonanie że układy dadzą się 
przeforsować nawet wbrew koalicyi. Przede- 
wszystkiem nie chcemy, aby nas użyto dla Ligi 
n a ro iew  jako pachołków wojewnych.

 o  -
ZASTRZEifcEMtf LLOYDA G30'*GA. 

LYON. Radio. Llwyd 'Gc^rge nie ihce przyjąć 
Katósuowai i ^fcassłnh w Lw-n^mis, d o ^ ó k il n ie  
j ę d z i e  p o d p i e a n e  es-'w iosr.O jaie; a

BoSszewio; nie chc? pokofu!
BERLIN. 4 sierpnia. (Pat.) Radio. Z Londy­

nu donoszą: Ogłoszono tu odezwę rządu mo­
skiewskiego, skierowaną za pośrednictwem ra­
diotelegrafu do arm ii czerwonej. Odezwa mówi 
między innym i: Delegacra nasza pod nrzewod- 
nictwem Ramienewa oujechała do Londynu. 
Towarzysze i Od roaszjeh suheesćw na froncie 
zależne jest powodzenie naszej delegacji.

Przyszłość Niemiec,
Htfgto Stintifes Btai się głośny. Kto rak5? Bosra- 

ty urzemj’SłovAec nirimiecki, który poszedł rato­
wać finanse niemieckie na kionfjerencyi w Spa. W 
przeciwieństwie do ministra spraw zagranicznych 
Simionsu, któirj- na konferencyi był dk łaj-ft i db- 
brze wwchowjmy, Stinnes pokazał prawdziwe ó- 
bhcze Nsenica, brutalnego mi mc1 zachowania po­
mrów, z cale; duszy nienawidzącego Francuzów,
1 AnglTtów Tak chazakt vcyzuja Siinpera pisma 
franoiaslde po ,ego brutalnej mow:e  na konie, 
nencyi w  Spa.

Po powrocie do Nieżrńec p. Stianles wirany 
gorąon prater sw\:ch rodaków na pewnesr zebra­
niu snuł Smutne rarteksj-e na temat prz^/szłości 
Niemiec “L okaIanzei#er“ streszezr swe w-rkie- 
nia tz tefe'0 z e b r^ ia  w  -następuja-cy sposób: “O- 
braz StŁjr [Się coraz barozej ponur--. Żnkwu sły­
szy isię atraszn-c słowa, że 15 mfioaow Niemców 
będzie hiusiiało wyetnigroavać lub zginąć z gk>- - 
du, jeżeS nie otrzymamy znikąd ponioc-., _  lub; 
po\weds*ruy wyraźnjiej i wezesdf ei: j e ż e ’ i s a m  ■ 
S o b ; e n i e  d o p o m o ż e m y . A wobec te] okro­
pne] s?Terqatywy jeszcze jidriO nasuwu się py-. 
tan k : emigrować? dokąo? I skąd' wziąść okrę­
ty, pot 'z-ttmć do wywiezienia takiej masy ludzi? 
A a g ' na wypadek konieczności eimgracyi nie 
poKŁseby na ODCzyznę wtaśnia najlepsza, imjzdoJ- 
łilej -za oeaśc społeczeństwa DOdczas gd?' ien‘;w* 
siabi, i i  pozoslr 3iby w kraju? Nafen- spojrzeć 
raceKywtotrśr s e k h  w oczy Testaśmy ssazani1 
ha Ecie letuoS n5? rata nam się ootfnfeść przą- 
tnpK j  io  «unu  gneódrrDjennegd."

“ Ab* j*ł-i#e rrm się to udać -  ewytemy dalej -  
c< jetc nam rsr:,iaaamieisża podstawę naj- 

wiąŁ wł  dobio htatarywlo-3 jafeie ®an sozastaic', 
«u»m ec. którego potrzebujesny -wszędzie i za- 
w»re jąbąti ^abtsnc nam węgiel? I kto nam za- 
yęcry, ae* ądwsla *a*yto> wro^oy bje potfiio" 
,ss, flaę jwwOBe, jwśh nam się nswTet uda y-ywią-r 
giąć z (tóŁcwy (Mowa tu o węjdu, który Niemcń 
będą miMiały Mtartswi-ać koełJeyi) Czy nie jest o 
wynaźBy jud. iw alar łumntow na iata cate okręcić 
,J*w -.-Ja#1' imkcrfn szrn, aż nas na zai^^sze — w 
la >oeumf»mju — ucaynj-ą nieszlaodtiwjmi ?“

. “JsdyofT óatubel — apjtja, ziemia — konklu­
duje smeirAs “Lo'sałacki" i w  tyir wysjlku wspó1, 
nym^ iwjmo»ycla z niej największych saarbow zej­
dą się LaężowSe pracy z m ęzsiii muki. innego po- 
ci-ss anla niema".

Niemcy imają zelarrą wolę. SkupiLą się, aby się 
oure«daurowac i podeptać traktat wersalki, bo 
od pir-wsreye momentu swej klęski Niemej korw 
Bekwentnie dążą *fo> oóbudowj werroiętrznej aby 
bardzotsi zyh.to razpocząć ponownie politykę a- 
prns; wma Muszelka ustępliwość koaficyi n; tzecz 
Ni.,m'iec — to  ułatw iany Niemcom o Dale da 
traktjatu.

iHieincy m yi§lą o a n tik o a lic y in e m  p r z y ­
m ie r z u  z  R o s y ą

NAUEM. (Pat.) 4. sierpia. (Radio) Na posie­
dzeniu poniedziałkowem Sęnnu Rzsszy w odpo­
wiedzi na żądanie niezawisłych socyalistow 
przysfąpieuia do Bezpośrednich układów z Ro­
sją , oświadczył m inister spraw zagranicznych 
Simons, źe z Rosyą będzie; można zao rześ  
trrfitat tyKto wiTCzah* jeżeli tflftdcli ona geca- 
atioyi, iN ad.iaśjię sorzymierzenie nwa*m? bę­

dzie ja fti obowiązujące rafeże Breedwke en-' 
tencie.

'liM B
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Ł o m ż a  s i l ę  Ł b* © b i b ł
W ojska bolszewickie zbliżyły się dó Łomży 

zupełnie niespodziewanie dla ludności. Stało się 
to we środę, d. 28 lipca po południu. Ataki bol­
szewickie trw ały przez kilkanaście godzin. Z po­
czątku powiod o się bolszewikom zająć jeden 
z trzecb fortów łomżyńskich, położonych z dru­
giej strony, tj. na prawym brzegu Narwi, a na 
wet wpaść na przedmieście Piątnice, również na 
tam tym  brzegu, oddalone zaledwie o dwie wior­
sty od środka miasta. Gdy nadeszły posiłki, 
zdołano odeprzeć bolszewików z przedmieścia, 
o-az odebrać zajęty fort, tak, że wszystkie trzy 
forty, których pas ciągnie się za przedmieściem 
w odległości trzech wiorst od miasta, znajdują 
się w naszych rękach. Na wschód i na zachód 
od tych naszych pozycyl na drugim brzegu 
Narwi linia bolszewicka w tym odcinku docho­
dzi do rzeki.

Do powiększenia posiłków przyczynili się 
ochotnicy z pośrod miejscowej ludności rolni­
czej, miejskiej i inteligencyi, którzy wszedłszy 
niedawno ao koszar dla ćwiczeń, w chwili nie-

Kongres IS. NSiędzynamdówki 
w  eW siA e.

Dnia 1 sierpnia rozpoczął się w Genewie kon­
gres XI. Międzynarodówki 'L wielkich partyi so- 
jyalistyczuych biorą w nim udział niemieccy 
socyal ści większościowcy, i angielska partya 
robotnicza. Angielska n.ezależna partya roho- 
tnicza i „Independent Labour Party" zgłosiła 
a a ostatnim dorocznym kongresie swoje wy­
stąpienie z II. Międzynarodówki, nie przystę­
pując atoli do III. Międzynarodówki (moskiew­
skiej.) Ale cały szereg jej najwybitniejszych 
przewódców, między nimi nflaeaonald biorą u- 
dział w kongresie genewskim jako członkowie 
,Labour Party", ziożonej z 25 osób. Socyalno- 
demokratyczna partya Austryi, jakoteż niemiec­
cy socyaiiści z Czechosłowacy; odmówili obe­
słania kongresu, uważr.jąc, że ze względu na 
sytuację ogólną nie jest on n? czasie.

Kongres genewski będzie się zajmował kwe- 
styą odpowiedzialności za wojnę, a odnośny re­
ferat w /gotow ał Uandersw elde, W którym pod­
nosi przeciw socyalistom większości zarzut, że 
jest możliwe utworzenie wspólnego programu II. 
Międzynarodówki. ,Co dotyazy polityki zagra­
nicznej, to spodziewam się, że kongres wypowie 
się za rzeczywistym pokojem prawnym, a prze­
ciw wszelkiemu pokojowi przemocy, Nie podle­
ga u nas żadnemu kwestyonowaniu p. a JO lu«

bezpieczeństwa wraz z miejscową załogą ruszyh 
z pomocą.

Ludność została prawie cała na miejscu, 
gdyż ewakuowano tylko miejscowe urzędy. 
Przykre było jedynie zachowanie się policyi 
miejscowej. Uciekła ona pierwszego zaraz dnia, 
wywołując tem rozgoryczenie ludności. Sprawą 
tą zajął się już minister spraw wewnętrznych 
Skulski, który zarządził surowe śledztwo.

— Muszę powiedzieć, że zachowanie się 
ludności godne jest wielkiego uznania. Natych­
miast zorganizował się Komitet obrony naro 
dowrej. Szczególnie odznaczyły się miejscowe 
niewiasty, które samorzutnie zorganizowały po­
moc sanitarną, przenosiły pod strzałami ran ­
nych dc miasta, nadto zaś stale donoszą i do­
wożą żołnierzom na pozycye żywność. Z zadzi­
wiającą sprawnością i ofiarnością pośpieszyła 
również od pierwszej chwili z pomocą ludność 
okolicznych wiosek, która dostarczała stale żyw­
ności dla żołnierzy.

cfoości do couboru przynależności państwowej.
Mus'my dążyć do rzeczywistego, demokratyczne­
go Związku ludów, który ma zastąpić obecny, 
nie będący niczem fonem jak now„m świetem 
przymierze.n z r. 1815.'

Zadaniem kongresu będzie następnie ustano­
wić stałe linie wytyczne odnośnie do konfliktu 
roschodmo-europejsfńego

„Obecni światowładcy doszli do bankructwa 
ze swoją polityką wschodnią. W  Genewie gro­
madzą się przedstawiciale prawdziwej dem okra­
cji. Muszą oni jako repiezentanci rzeczywistego 
związku ludów popierać zasadę, że uregulowa­
nia granic na Wschodzie powinno nastąpić Drzy 
starannstn uwzględnieniu wszystkich geogra­
ficznych, historycznych i etnograficznych faktów.

Problem socyalizacyi przedłożyły w refera­
tach zarządy partyjne niemiecki i holenderski.

Sekretarz 11. Międzynarodówki, Sluyssueiis 
oświadczył, że jest zdecydowany tuż po kongre­
sie ustąpić ze swego u rzędu.

PARYŻ 4. sierpnia. ’ (Pal.) Radio. Wniosek 
Resjera przedstawiony komisyi kongresu socja­
listycznego w Genewie opiewa jak  następuje: 
1. że N.emcy- bismarkowskie popełniły błąd, 
anektując Ałzacyę i Lotaryngię i że ebecnie dla 
każdego Niemca kwes.va alzacko-lotaryńska 
więcej nie istnieje. 2. że Niemcy imperyalistyczne 
w roku 1914 popełniły zbrodnię przeciwko pra­
wu narodów, gwałcąc neutralność i niezawisłość

Belgii, 3. że rządy republikańskie uznają obo­
wiązek odszkodowania który jest konsekwencyą 
najazdu rozpętanego przez Niemcy im peryali­
styczne. Tekst powyższym został uchwalony przez 
komisyę jednomyślnie łącznie z grosami Niem­
ców Brauna i Kuego.

Papież szuka środków oeaśema Polslr.
PARYŻ. 4 sierpnia. (Pat.) H a\as. Intransi 

geant dowiaduje fię z Rzymu, iż po udzieleniu 
audyencyi posłowi polskiemu. Kowalskiemu, 
papież polecił przedstawicielom swoim przv 
rządach zagranicznych wejść w ścisłe porozu­
mienie z tymi rządami, cerem zbadania środ­
ków ocalenia Polski.

PRuCES O ZAMORDOWANIE TISZY.
/ BU1PAPESZT, (Pat.) R?dio. Przed tutejszym. 
sjądeih dywizyjnym stanęl. dio pierwszej rozpra­
wmy tOŁkaraam o zamordowanie 'fiszy. "Są nimi 
porucznil: Hiittner, chorąży Sztai.yiuuwar.Ky; sie­
rżant marynarki Ocibiof i (pospai sm Vago Wr&te^A,, 
Wleczcie m doniósł Dobo w  hoteiu Ab tor i a o ~db- 
Konanym mordzie. Oskarżony Huctnor przyznał 
się do czynu zarzucanego mu w akcie edearżenm 
bronił się jednak tem, że "ajrsordowani* Tiszy 
podyktowane było interesem nai odowyrn. Zamor­
dowanie Tiszy było uplanowane już od początku 
października na tajsiem posiedzemu piartyi Karo- 
lypego. Gdy Ksrólyi został in;a 26. października 
1918 powołany do króla, ułożono listę osób; któ­
re należało unieszkodliwić. Werbowano ttKfzi db 
te«o toelu i przyrzeezono także Hiittnjerowi 150.900 
kor. zss wykonanie mordu Na tę sumę wręczono 
Hiittnerowi płsmc gwarancyjne które oroechowy­
wal razem z innymi' papierami. Listy te noszą 
podpisy Friedricha, Kuny‘ego i Fuoye*r. ^oganyi 
oświadczył, że w  razie potrzeby weźmie cały 
czyn na siebie. Friedrich oświadczył wtedy: Dość 
słów, kraj czeka na czyn. Jeżeli niikt nje podejmie, 
Bię tegc, wówczas on sam z wieśniakami podejmie 
się ^ati.ordowania Tiszy.

, * — — >
KOMUfłA W  ZITTAU.

'WIFDEN, (Pattf P. Ki. z Dnezn. i„ K«ncTerz rze­
szy oświadczał w sprawia zajść w Zittau, że u- 
tworzył śięt jam oeobny wydział wykonawczy i 
jako najwyzdzy organ podjął wahcę przeciwko 
pnawowitym władzom. Obcokrajowcy usiłowali 
przeprowadzić Bpaii&kTyiczny nwmaću stand. Gru­
pa ‘terrorystyczna dopusacaała n ę  gwtaEów, w 
caasia których sełożort z urzędu 8 urięJK^tów 
państwowych,
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=  Powieść z roku 1918. =
(Gąe dalszy).

Na werandzie znajdował się Bylecki z Zosią, 
zajęci żvwą rozmową. Dybowicz przvczepił się 
zaraz do nich.

— Wygląda, jakby się państwo kłócili. Czy 
nie lepiej odłożyć to do Krakowa? Przyroda 
nastraja pojednawczo.

— Wcaie się nie kłócimy — odparła panna 
Zosia, rezolutnie potrząsając krótko obciętymi 
włoskami. — Tylko gniewa mnie pan Leon, bo 
występuje przeciw Teatrowi... i całą sztukę tea­
tralną nazywa kabotyństwem. Chce mnie przeko­
r ę ,  że nie Dowinno się wszystkiego poświęcać 
dla karjery teatralnej, choć sie czuje powołanie 
na artystkę.

Trochę podobnie ale irochę też inaczej 
łem Panna Zosia spodziewa się engngt- 

ment do Warszawy... za protekcja oczywiście... 
i wyrywa się tam wszystkimi pragnieniami. Zdaje 
się je^ że czeka ją tam kraj zaczarowany.

— Zaczarowany, czy n .t zaczarowany ...w 
każdym razie głupia byłabym, gdybym tutaj trzy- 
n u ła  się marnei g-ży grała role putcojówek, 
nodczas gdy tam uśmiechają mi się lepsze wa- 
nrnju.

— Niech pani nie ufa przygodnym opie­
kunom.

— A ja wcale me proszę o kuratelę...
Lecz ujrzawszy, że się zachmurzył, pogłaska­

ła go z przyrnileniem po ręce. Bądź co bądź, 
ten człowiek był w niej zakochany i dlatego za­
sługiwał na względy.

— Nie chciałby pan, żebym została wielką 
artystką? Albo może pan nie wierzy w mój ta­
lent? W takim razie nie zostaniemy przyjaciółmi...

— Nie to — wtrącił Dybowicz — on s;ę lę. 
ka o coś innego jako przyjaciel. Droga do szczy 
tu bywa zwykle stroma a droga karjery arty­
stycznej dla kobiet bywa także ślizka.

— Pewnie — rozśmiara się, — Lecz te, któ­
re mają szklaną cnotę, mogą ją stłuć i na gład­
kiej drodze. Myślałam jednak, że pan Leon jest 
wyższy nad takie zapatrywania

Renia odezwała się:
— O tak, oni wszyscy są wyżsi nad takie 

zapatrywania, nazywają je staroświeckimi prze­
sądami, o ile v/ grę nie wchodzi ich interes i ich 
egoizm. Mają bardzo liberalne teorje na użytek 
drugich.

Bylecki milczą), Cóż miał on do mówienia 
w sprawach miłości ? Czernie był w oczaeh tych 
dwóch młoaych koLiet z swą inteligencją, z'swym 
wyrafinowanymi czuciem, z głębokim uwielbie­
niem dla żywiołu kobiecego wobec zdrowej, 
brutalnej, kierującej się tylko instynktami natury 
takiego Dybowjcza ? Po co zatem sza-pią się w 
nim, po co palą go te same oożądania, czemu 
:go .ledzne, wyschłe ciałc wyciąga ręce ao  cu­

downe: harmonji tych kształtów, przeznaczonych, 
aby je p;eściły dłonie innych, doskonałych istot? 
Kto podsuwa parjasowi pieniącą amforę nektaru 
i odurza go jej zapachem do szaleństwa ? Komu 
bluźnić za tę straszliwą :graszkę, urządzaną z du­
sz? i zmysłami czrowieica ?

Oto mógłby paść do jej nóg, do tych neg, 
które obnażę się pierwszemu lepszemu mężczyźnie, 
byle był normalnie zbudowany i umiał łasić się
0 jej łaski ...mógłby bić głową o kamienną po­
sadzkę werandy i obiecywać rajskje owoce z księ 
życowych ogrodów swej duszy... mógłby szlochać
1 sicamleć i otwierać krwawiące od ciemienia 
piersi ...a ona pożałowałaby go uśmiechem ii- 
tości i w dowód współczucia w najlepszym wy­
padku dałaby mu rękę do pocałowania. A po- 
tym... bezpośrednio potym rzuciłaby się z drże­
niem rozkoszy w mocne ramiona tamtego, kto 
rybv nie żebrał, nie błagał nie obiecywał ale 
wziął ją jak należną własność swoją.

Myślał to, słuchając promiennego głosu m ło ­
dej dziewczyny, widząc blaski jej oczu, obejmu­
jące pieszczotą — jak mu się zdawało — twarz 
Dybowicza. ) uczuł się tak małym i nikczemnym 
i śmiesznym, że pod wpływem wzgardy ku sa­
memu sobie zapragnął uciec stąd, ukryć swą o so ­
bę jak rzecz niepotrzeDną i zawadzającą gdzieś 
w niedostępnym dla nikogo zakątku.

— Więc to prawda, panie Leonie? Rzeczy­
wiście pan chciałby w arendę wziąć opiekę nad 
moją... meją...

y
*CUjr dalszy /  '
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ł-WÓW, 5 sierpnia.
.CHOCHLIK LWOWSKI* Ludwikowskiego rozpo­

czyna w sobotę 7-go b. m. w sali Colosseuiu szereg 
pkzedstawiefi z wybintymi siłami. Eilety wcześniej u 
Gabryela.

— >
TEATR W  ODE W TLO WY fgsmuch ul Ossoliń­

skich 10;. Cod2i< nnie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil. Biiety wcześniej w biurze dzien­
ników Sokołowskiego id. JagieHoń sto 7.

 **♦--
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ Tdbędzh* 

się w czwartek dnia 15. sierpnia 1920 o sk>dż 6-tej 
wiemorem w* feiaS jjosiróeeń llwidf miłjsinej,

PODZIĘKOWANIE. II. (sswidron III. Dyonr 
rotrii. Krynidkitejio przy ctetache.iienlt roku. A  
brałr »iw pdebodząic pa front poczuwa się do mji- 
TegO obowi ą»kw ztotema najserdzcznieiszych wy-i 
razów podziękowania tym wszystkim, którzy ok a- 
izali tyfe BetofferesowiaĄia i pospieszyli z pomocą 
odcbodLrącyiu w  poi1® żomiaraom.

WSZYSTKO DLA FRONTU. *W czwAYek dnia 
L5. Jam. ódbęcjae rfę * biórka liSicznc ffa siacy* 
poS-;iSR>we.

ŻOŁNIERSKI KIERMASZ na Cytadeli odbę­
dą* gjję f& ia 6. siespjjjją dla ttOLCzwiia rocznicy na­
rodow i. Urządzenia bufetu podjął się Zw; azek 
“Wszystko dla -frontu", Który prosi swe cssfcwfri 
kinie, chcące dopomódiz w  tej pracy; ’oy zgłosiły 
się w  lokalu Toiwiarzy 5twa (Pi. Akafomtfekj I. 1.) 
w środę i czwartek w giodL, 5 — 7 popor

ZBIÓRKA ULICZNA. Dnia fi-go Eterpnjć w 
rocznicę wymsrfzu Legionowi pod Piłsudskim od­
będzie rtę oe ulicach miasta zbiórka na rzecz 
żoink-rza jolskiego przeprowadzona przez pan,d 
z Komitetu “Wszystkr dla ‘rontu". Za datki w rę­
czane będą kartfd z 'drukowanem, głębokiem; zda­
niem NLc®e$nŁgo W oaza i z napisem: “Lwów 
czuwa!" 6. VIII. 1320, Poferra dodhedu przezna­
czona na “Przy stań dila zobnerza na dworcu Pcd- 
zapic»e“.

Poaadto Kemitet pań m ow a, nfony przez Mi- 
nisf. isfcwrbu zbiaiać będzie w  powyższym dnńi 
złbti i srebro na podkład waluty.

NA UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE w t e ­
trze młejaSCm w wigtję rocznicy wym irszu Le­
gionów1 enha, 6-jgc sierpnia 1914., które ndbęsfp' 
się dsgi4 5-igo Ima, oi gocte. 7-snoj wieczorem, zaj-. 

gestii-wo' f®nD aa ptobticznioaał toe®, jąkate* 284 
fat-sti ,sairi “ -owych. RetańJ i dla wijsŁa. Genr 
drsuantu. WGBaóntoj ujo naoyei* w R-ete-/
raCaw «ów*s.t. Koroandy rp if^a  i piecu uf. Wałowa 
16. I. p. W  dniu prawJsf&njiieJSJa pray karne o
goo.i. 8. popou.

N* progwam rMferta mą: przejn&«toffl:e dra 
Wcresssc^ński ago, część ko ner tawjo-itefińaimc^-' 
tniai i wosęsć dzaKiatycania. Z artysAow biorą udfcfsi 
pasie '^rapszo, Płatłówna; DunSr. ; pismow,-*: Ko­
złowski, Okoński, Rydzewski; Ratóchka; Kuliko­
wski: LawUayńBwś i mpS. Maaur z ‘“Halki" odtań­
czą: pp. 'BurtoeicJra, ŁozińaJia; FaSuzewski i eorps 
;die balet.

W « ł j  “Gwłazriy" jdbędzi* się togo* Unia o 
godz. ?Jmej wiec,z. tyifco d^a żołnierzy rrzewf- 
stawianie i pięć strof krwawej pieśni WSśnroi 
wskiego pt. ;‘Lec; liśai.e z drzewa".^.

V ROCZNICĘ WYMARf ZU LEGIONÓW dnia 
6-łg:> bm. o  godz 4-tej poooł. odbędzie się Wj-e> 
ki fcitemmjiz wojskowy na boisku Cytadeli. Na 
program zimą  kię ^rżyska sportowe, bieg setur- 
m-owj r*ucar,i' gra,datami dc edu ; matek foot- 
baMcwy drużyn rojstowych: 40 p. pt — Baon 
w a r t o V I  i III/2 ł»tny ^eabar d, aa*r: chór; 
orkiestra. Bufet.

SPROSTOWANIE. Na podjtawie § 19 ustawy 
prasowej upraszann o umieszczenia w  najbliższym 
numerze Szan. i3isma następującego sprostowań-ja.

W  odpowiedzi na umisazczoną nctatkę wSzpm 
piśsr#? z  idnła 1 siórprla b. r. Nrf 1J4 oświMczriiii. 
pubScznin że i^gdy od iaadbego z cz!big{©w‘ 
Net. Partyi Robotniczej żadnych mformccyi nie 
fotrjymałwn ani też nJs totraymMię.; i â gdy d» *u- 
dnej-o z czton/jów teiże partyi po żarnie wsłra-ówkj 
się nie itoawałem.

Toteż i-iepriawdzirwiem jest twIcHzcnf" fal obym 
ja (oświadczył, że potrzebne mi i-tformacye po!?- 
cyjn i tiiOgę izpwszK” “jzupeto^ći i zaokrąglić u czecmf  
U k  Nar Partyi Robotoirae*. Michał Macbowicz

JAK SIĘ ODBYWAJĄ U NAS ZBIÓRKI 
UJJCZNE? Na cel bliski i sympatyczny „wszy­
stko dJa froaxu“ zbierano w nicdzieię m arki uo 
puszek. Tu i ówdzie spotykało się po ulicach 
osoby znane, z puszkami w ręku, Icez w.ęcej 
było osób nieznanych, które uv.-jaly się po u- 
licach, f  rosiąc o datek. Jeżeli sobie zdamy spi a - 
wę, jak. te puszki wyglądają, uius się ebudzić 
Wątpliwość, czy pieniądze składane na różne 
cele dochodzą tam, gdzie należy. Puszki są 
przedwojenne, mają otwory małe przeznaczone 
na m«neię metalową a nie na papierowe ban 
knaty; za^en banknot nawet najmniejszej obję­
tości me wpadnie w głąb puszki, dopn&i g* się 
nie w'ciśnic do wnętrza. Czy każdy ofiarujący 
pewien datek dnpilnuje, al-jby te pientąaze nie 
pozostały na wierzchu ? Nie bardzo

Ale nsegą się dziać rzeczy jeszcze gorszo. 
Mogą chodzić z puszkami osoby wręcz nieucz 
ciwe, które zbierają wprost dla sk b :e. Czy wszy­
stkie zbierające panie zaopatrzono są w legity- 
n*acye ? W  czasie ostatniej zbiórki zdarzył# się. 
że pew^a ossba aez legitynaacyi zbierała datki. 
To przecie zniechęca nawet najbardziej ofiaru 
jących i dlatego apelujemy do wszystki ih orga- 
nizacyi urządzających zbiórki, aby zaopatrywa­
ły zbierających w legitymacye i ażeby postari 
ły się o inne puszki, choćby pudełka szczelnie 
zaklejone z odpowiedn ia  dw orem , bo te które 
widzimy obecnie na anieście, zaufania w nikim 
nie budzą.

SPRAWOZDANIE KOSOWE- ♦Wszystko d.a 
Jftontu" zebrało od początku swego islnfen;,a tj., 
od fdnia 7. Ifpca db 1. eijrpnn? bi. w ' ♦otówce 
B32.I>7Ś mak. 84 fen. Z tego wydano,. Na stacy« po- 
ElikOiwie i gospody 38(320 mk., na tworzące się 
oddziały odnoiu icze 39.509 'mk. 4G fen., na oddzia­
ły frontowe 17.705 mk. na prowianty, mydło; płó­
tno itp. 77.178 mk. 34 fen,, na propagandę (drul: 
odezw) 3.042 |mk. na afammffatracyę (materyały 
piśiajcnr)-*, transporty; opłaty it«l.) 4.308 mk. 50 
fen., zapoHioga żubiierzowi 200 mk. Razem 240 261 
mk. 84 ton.

OGNISTE PROMIENIE SŁOŃCA Starzy fu- 
Jcjzit, pcwlndają, żs. w tjTai roki: promienie słnńca 
pie .zwyłńe przypiekają. Faferra utwiwrdzają lt> bo 
Wici* już było te jo  faia fiicr.iykłych wypadków 
popieczenia skóry^ praebywajMę-cli dłućri r«  Słoń­
cu. W erom, ag-ft&ił się w  Ś&k. zaopawssenia nu 
*ftacyę Pogotowia 'iffuariiOMfiejo Eassrusst Etren- 
foer§, &at 22; k . w  tlj  kopciła
isacńców: r nomi'Snitf!' sfoM cm s  fcetir j /vi>e| poptaki|r 
eftEóre na pJacsrh i Bayjk Podfebno r-jypaJk: są 
me tyłe tcfiebi ^iaffszne o 0e te e a n e .

pSIA PI AGA. Adam Brutnijś#', hcsajcy laf 16; 
«cb«h, iEdedn»a' b* progi’! roafeości prsę’ ul. Skarb- 
teowŁ.'Jte; I. PjntaehodBKW ul. ptas. wrucił sse 
ber pogoda na nie îai i B4̂ b«i^ie!er®ie ugryzł go 
W twara i n rs. Na krzyk B ruar^isg®  zbiegi 
taę prae.chKwSBlii“ i odp^siU  ztośolw-e^s- psa, W 5«- 
śdcitel \.Taz ze swym czworonogi aa zbiegli przed 
pości glicm.

NiŁiiia j-edmagp f e a  by nja było pakfyaiiia 
różnych osób pra»z zdzftuałe psy. Wszelki* apefec. 
do władlz HiiajtócL, by zaprowadziły orzymus ka­
gańcowy j8» psów, nir odłaoszą skutku. Włariża 
■wyasK*, lub wrĄstoowe; wlnSty wglądinEĆ w tą 
sprawę ifl a rzą fc ie  to  oo das.no już powinjna 
być z  ipłegh, pSą aroblone.

K łADZIEŹE. Da mieszkania p. Stanisława Kia 
.Tara, iwlaściici^ dóbr; przy ul. Romanowicza f. 
10 w^swaili iśę Etodni-ajc ii skradli garderobę i 
walizę, wesl aścs' 15 100 mk.

: P, Stefsaowi Ijułarawiioaowi, funitcya. aryi1- 
**wvA poi. śkradwanio na pi. Sclpkien po.tfel z 
i700 •nsrlłann. ;
7 P. Arna® Ku4a»owej tlSnadaiioina w ul. Kaź- 
mjCT-owstóiej pugilares z ®2E nuuńiam.

POtAR VvrSKTJTEK LEKKOMYŚLNOŚCI. W 
baraku atrcwniasfero, w kancetoryi magazynów 
b '.nzyny £>. O. G im dworcu *zcra£awieCKi«, żoł- 
»*iefiza b e n ^ a ą  aryyafi psdtooę. W  caaai® iytn 
p®aS papłeso^ i Bpowjwdawątf ^ybuny. bsaryaf 
i "igrożny pożar k1r>y na wypodtó pe aersuiaKafa 
lenę/aa jadadj' BąPśsidlEjf̂  IzWisossyd z |sół «Swcn»■> 
fja i Wyrządzić ir^‘Jbnow3 straty. S tra i po­
żarna p td  kiespwTtiTctwlem zasr. kier. p. SzpaczyTi- 
s"dego Ogień tzk kadrowała i u^&;iSa.

Kap. Pałka z ‘kcraeuay placu p rzeprowatTza- 
jąa ślećLtwo aarządLił ajroszaownnio l«d£o.„yś‘nych 
spaa; r A-  p zaru-

. Z .DNIA I NOCY. Anna Kowalska, licząca fat 
66 , w  czasie zamiatania uJicy św. Marcina upadta 
1 jzłamał lewą ręitę. j

p . ZeiiOif Mantioowskf, licząc', lat 30; zgłosił 
się w  celu zaonatrżenia na siacvę Ooeotowi* 
rat. z iicznnn, Kontuz^^aimi które odniósł przy 
upadku, fślTąaony przez woz tramwajowy.

P. Rozalia W ifi:.gowa jechała Wozem trainw. 
K. D. wieczorem około 10 godz. N eznąny bliżej 
(Ł:ab, nogą wytrącił Siej z platformy wozu TO 
kg. ioiasi:a i usiłował zbiedz na •'kopytkowym"- 
Przytrzymany przez przechiudni zdołał i i ę wyr- 
w|ió z irąft i lx#;,c. Masto jednał, mtmo poszulawań 
nio iznialeąlono,

.—414--
BIBLIOTEKA u ADY ROBOTNICZEJ P. <Ł S. o- 

twart. każdego czwartku Rynek 8. I. p. od go oz,. 
7 — 8.
7 Książki wypożyczane za złożeniem baucvi 
20 U)K- ? tok. wpirowegio Ęrlbo dla tow. pa^tyjnycłj

- —

NE FUNrUSZ PBA&OWtl C2IENNIKA LUD
Obywatele Rudek 153 mk. 60 fen. Stow. spoży-i 
.wcze p.acow. ktjiej. “uszczędrośc" w Jarosławiu 
U400 ima «k. e

 *114--------

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY 
piaoovmicy kolejowi istacya Borynicze 813 mk.J 
persiepkówka 485 im!k. t '

DLA ĄOŁNIFRZY NA FPONT, 
pracpwniey kolejowi sekeya utrz onania drog 
Lwów I. 2.688 ink.

Daisze datki na cel powyższy przyjmuje ad- 
miristeacya ..Dziennika Ludowego" we Lwowia 
ui. Sykstuska 21

lnteroiencya rządu z powodu zajść 
w Pdań&F.u.

GDAŃSK, 4 sierpnia. (Pat.) Generalny Komi­
sarz Rzeczypospolitej polskiej p. B.esiadecki in^ 
terweniawał wczoraj energicznie w zarządzi^ 
koalicyjnym w Gdańsku z powodu zajść rnty-5 
polskich, których widownią był Gdańsk wo! 
czwartek ubiegłego tygodnia. Pan Biesiadecki) 
domagał się energicznie zapewnienia iudnościt 
P isk ie j praw zastrzeże»vęh jej przez trak tat 
wersalski oraz umożliwienie swouoćnego funk- 
cyoB«wania tu  urzędom polskim.

Bjfdowiiisze
WARSZAWA, 4 sierpnia (Pat). „Gazeta po­

ranna* podaje: Związek Kółek rotoiczyeh. okrę­
gu warszawskiego przesłał adres na ręce gene­
rała  Henrysa, szefa misyi francuskiej w W at- 
szaw,e tej treści: „Zebrani 1 s:erpnia 1920 —
nrz^dstawiaiele Kółek rolniczycŁ okręgu war­
szawskiego wyrażają swój hołd, podziw . wyrazy 
nigdy niewygasłej wdzięczności za bohaterską i 
średniowieczną rycerskość okazaną nam w cięż­
kich chwilach przez P, P. oficerów misyi fran­
cuskiej.

; — —  ■ i
Z Kongresu sooyalistyozn. w Genettos.

GENEWA. (Pat.) Havas. Kongres socyalisty- 
czny powziął uchwałę wzywającą paitye socya- 
listyczne, aDy usiłowały doprowadzić do tego, 
by ich dełegacye weyzfy do Ligi narodów.

LYON. (Pat.) Radio. Na Kongresie socyałi- 
stycznym w Genewie obradowano nad kwes^yą 
dspnstczeni? socyalistow francuskich. Komisya 
zgodziła s.§ na ich dopuszczenie, jednak nie 
z pełnenri prawami. HuyBmans zaproponował, 
aby do-ufoić ich plenarni* jednak z prawem 
trzech głosów. Wniosek przyjęto 

—♦«,'—
Socyalista traneusUi bafont wydalony 

z Rosyi.
PAP i Ż. 4 B,ierpma. (Pat.) Havas. Rząd ro­

syjski wydalił z granic Resj ; socyaiistę francu­
skiego dapstowaJMjgp Lalbnta. Dzientok „Temps* 
p o Ją j.. iż Trocki zasrznra Lakuitowi, że był w 
stosunkach z wojskową Toisyą francuską w W ar- 
i dostsrczai rządów sowieckiemu fałszywych I 
informacyi. Wobec tego Lafont powinien iaye 
uważany za jednego z najgorszych wrogów Ro i 
syi i powinien oyć w ydalcjy  % jej grwuc vrraa 
Z 1013%.
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K & nf «  J*eriCya v'5v<b«.Me4 ®r z  n3S9@zjiJ.
W ita s e m .

Prezydent ministrów, Witos, podczas pobytu 
swego we Lwowie o a był konftrencye także z 
przedstawicielami Ukraińców, A. Barwi ńskim, 
dr. Baczyńskim, dr. Bilakiem, tow. Rumakiem, 
dr. Koraubą, dr. Ochiymowłczem i dr. Studyń- 
skim, aby poinfoimować się o stanawisku ukra- 
ińskicn stronnictw do polskiego rządu.

Jak donos* „Woered* im.enienn zaproszonych 
nr. Studyński oświadczył, że przedmiotem k»n- 
ferencyi me może być sprawa prawnopaństwo- 
wej nrzynf leżności Galicyi jako sprawa między, 
narodowa, która należy przed inne forum ale 
niezależnie *d  tege Ukraińcy stawiają szereg po­
stulatów, jak  zwolnienia wszystkich jeńców i in­
ternowanych, zabronienia samowolnych areszto­
wań, zaniechania kolonizacyi Wschodniej Galicyi,

O de zw a P. P . s . Litw y  i. Białej 
Rusi.

Po’ska Partya Socyalistyczna Litwy i Bjaio- 
rusi ogłosiła odezwę do uchodźców, w której 
czytamy •

„Najeźdźca ponownie zajął Litwę i Biaią 
Ruś i Wtargnął w granicę R-eczypospolitej Pol­
skiej g o tu je  i tu  klasie robotniczej dożywotną 
pańszczyznę na korzyść komisarzy bolszewi­
ckich.

Rosva samowładnych komisarzy i ujarzmio­
nych mas ludowych, zwierzęcego głodu i wya 
zdania czerez wy cza jek nie mogła znieść obok 
siebie niepodległości Litwy i Białej Rusi. Chce 
-wręcz nam  swe jarzmo narzucić 1

Brońmy się I Nie będzie przed nawałą ze 
wschodu ratunku, jeżeli chłop i robotnik nie 
ujmie za oręż, nie przepędzi najeźażcy.

Do W as, wygnańcy z Litwy i Białej Rusi, 
którzy już zaznaliście życia w „raju bolszewic- 
kim" zwracamy się z w ołaniem :

Stańcie jak  jeden mąż do szeregu t Bierzcie 
w ręce karabin i idźcie do boju w obronie oj­
czyzny, wolności, samoukreślenia ludów.

W m ię  wolnej, niepodległej Polski, Litwy 
i Piałęj Rusi, za wyzwolenie klasy roaotniczej, 
za rząd z robotnika i włościanina powstały, ą 
nie narzucony z Moskwy, stannć musimy da 
walki ao poskromienia najeż iźcy.

Do bronił Zapisujcie sS  tłum nie w W ydzia­
łach Wojskowych Polskiej Partyi Socyalisty- 
cznej Rzeczypospolitej Polskiej na miejscach lub 
w. Warszawie przy ul. Wareckiej 7. Zapełniaj­
cie szeregi dywizji Lite wsko-Biaio ruskiej1 “

J  dnia.
- W -  - y  •V '

bezprawnych rekwizycyi, zwolnienia od wojss.0- 
wego kwaterunku ukraińskich instytuąyi do­
puszczenia ukraińskich profesorów i młodzieży 
4p sludyów względnie wykładów na uniwersy­
tecie i technice, powołania funkcyoaaryuszy i 
nauczycieli ukraińskich na poprzednio służbowe 
stanowiska z wykluczeniem przenoszenia icb na 
Zacnód, przywrócenia praw ukrań-skiaj mowy 
w szkole i urzędach, gmias.ej autonomii na 
wsiach, usunięcia wpffywu organizacyi tak  zw. 
„Rad obrony narodowej" na iuLiumsiracyę kraju.

Prezydent Witos w odpowiedzi podniósł, że 
ofeeuuy rząd chłopsko-robatriczo-demokratyczny 
daleki jest od wszelkich imperya!istycznych i 
"ksierminaeyjnycft zamysłów i przyrzekł pestn- 
laty Ukraińców przedłożyć Radzie ministrów.

ZniżKa ceri wfgla na opai dsi- 
m m y .

Onegdaj na wniosek Urzędu węglowego, ko­
mitet ekonomiczny Ministrów zadecydował zna­
czne obniżenie cen węgla przydzielanego Magi­
stratom  i gminom dis: wy dawania za kartkam i 
na opał domowy.

Uchwalono mianowicie, sprzedawać w tych 
wypadkach węgiel gruby i kostkę po 800 m a­
rek za tounę, tak  zwany orzech pierwszy i o- 
rzech drugi po 725, orzech trzeci posplity gro­
szek, grysik i drobny pc 620 ozaz m iał po 550 
m arek za tennę. (1080 kg.)

D 'a węgla z Zagłębia Krakowskiego i z od­
krywek Zagłębia Dąbrowskiego ceny te wyno­
szą: 1073, 1000, 900 i 820 mm. Ceny Górnoślą­
skiego węgla zostały oznaczone na 1810, 1235, 
1130 i 7060 mk. M a węgla Karwińskiego zo­
stała wyznaczona jedna cena dla wszystkich 
gatunków 1450 mk. dla koksu importowanego 
cena 'pro wizoryczna 2500 mk. Wszystkie ceny 
powyższe dotyczą jednej tenny węgla franca 
w? gon, kopalnia lub ko u era granjczaa,

Następnie uchwalono udzielić pożyczek przed­
siębiorstwom górniczym na nabycie odzieży i 

buwia dla pracowników, oraz nchwaloso wy­
dać zaliczki na nabycie surowców fabrykantom  
którzy otrzymali zamówienia dla wojsk- Posta­
nowieni* nadto dopuścić do żeglugi po Wiśle 
statki gdańskie.

Ceny te za węgiel są jednak za wrysokie i 
niedostępne dla sfery pracującej. Należy przeto 
przed z iu ą  poddać je ponowuej rewizyi i zni­
żyć tak by ten niezbędny artykuł nie był luk­
susem, lesz możliwy do nabycia jak było po­
przednio.

HASZE PIEKNE PASIE..
O niasze piękne pamb%.
Kiedy trzeba zasiąść przy stoliku w kas mie 

wojskoweir i (sprzedawać fanty, czy kotyliony — 
jawi isię im.oc neszycli pięknych pań„.

Kiedy obok Georgeta urządza się wysepkę 
^ubliesnego eskamdtowahla, opluskiwaną fafą wy­
strojonych spacerowiczów — jawi się moc na­
szych pań,..

Kiedy w szczytnym zapale tromtadackitgo ju­
bileuszu, muzyk:, gra i olrwencyo popisuje się 
hkicio półgłówków — jawi się mm nh-saycii pan 
z puszką iw ręku i obchodzą z  uśmiechem an?e- 
lic gwarni targowiska ludzkfre, by ł  oł azyi •zbi®"'- 
ki“ pwój dekolt pokazać i nóżkę opiętą w jed­
wabny ażur pończochy...

Kiody urządzić trzeba ‘'herbatkę z fcnahola" 
w jakiejś modnej tawernie kawiarnianej biją stę 
nasze parne o zaszczytne miejsce >tankowej la ­
my — gdzie flirt można, uprawiać pod banderolą 
“Wszystko dla frontu*

Kiedy wieść dojdzie, że dżj aci murzyńskie nad! 
rzeką Limpopo, bez cnrztu świętego życie wio­
dą i fcoszutek nie mają na greeszner ciałku — 
pl acEą naszie panie wraz z isaołaneir misyjnym co 
wieść tą  hiobową przywiózł i koszulki szyją nŁ 
gwałt by dzieciądra szczepu Ma-Kalm, naa rzev- 
ką Limpopo w  rtoszulk! przyodziać troski j -vie...

O, nasze pięraie panie W.

*, "A gdy żokióerz nasz waiczv w potarganej, 
nawszawionej koszuli, (lepkiej od brudu, krwi i 
potiy nasze piękne panie poddają piękną mysi: 
“czy nie nafe żałoby zwołać ankietę w sprawia 
zaopat"ywania żob ierzy w koszule*.

Ankieta to piękne rzecz U. Czasem.' nawet wy­
daje wyniki :— jak obecna.

'Jest płótno, są igły, nożyczki i met, tylko z 
jsdnem( psia kość!) kło-pot nie lar*?!... Oh* UjemS 
komu szyć,..

Właściwie jest tysięcy białych, puieffiiyc1 rą­
czek kobiecych, tylko-., et! co tam!v.. Przetueb 
igły mogą puktuć palce, nożyczki wywołują nsa- 
gnioty na dłoniach, a nowe płótno wydaje ta-i 
ką cb.kawą, nieprsyjelnma woń...

Zresztą — po co 'to szyć teoszike, kiedy tej o- 
fiiary nawet tukt nie wieki, a  na to zdobyć się 
może pierwsze Tepsza r z wieczka. s«nepńwka, czy, 
■ęr- całHeim zwyczajna kobieta n»e „z towa- 
raąiutwa1*'̂

O, naśw piękne papie!,..
LAORT.

Przed rozejmem z Pobitą Anglia nie 
będzie traktow ała z bolszewikami.
PAR1Ż, 4 sierpnia (Pat,). (Havas). „Echo de 

Paris“ dowiaduje się z Londynu, że Lioyd Ge- 
orge odmówi* przyjęcie Kamieniewa i Krassina 
przed zawarciem rozęjmu na froncie polskim. 
„Ęxcelsior“ donosi, że delegaci rosyjscy zaopa- 
Irzeni w obszerne pełnomocnictwa ula wzię­
cia udziału w koferencyi londyńskiej.

nflisya aliancka wraca do Paryża®’
WARSZAWA. 4. sierpnia. (Pat). Jak  donosi 

,Kurjer W arszawski" misja aljcncka odbyła 
■wczoraj wieczorem dłuższą konferencyę z wice 
prezydentem Daszyńskim i m inistrem  spraw za- 
granu znych ks. Sapiehą. Omawiano re z u lta t ro­
kowań w Baranowiczach. Osobistośei dyploma­
tyczne, wchodzące w skład misyi wyjeżdżają 
dziś do Paryzi i Londynu celem przedstawie­
nia swoin rządom sytuacyi wytworzonej przez 
bolszew ików  oraz kon ieczność  przyjcia ^oisce z 
pomocą 4 

i-'
B&feernaTor wojenny w W arszawie.

„Kuryer polski" j odaje Generał Latinik zo­
stał mianowany gu ae-natoreni wojennym m. 
stoł. Warszawy. Będ? ogłoszone przepisy nor­
mując** władcę generała LalinikŁ.

Za rcbryX9 U asa odpawlutła.

Uchodźcy z OaU wschodnî  w

Jak pisze „Naprzód", z każdym dniem zmie­
nia ssę wygląd miasla. W miejsce tutejszych 
mieszkańców, którzy porozjeżdżali się do róż­
nych letnisk, widać na ulicach i w lokąiach 
publicznych coraz wj^cej obcych twarzy, a w ła­
ściwie nie obcych, bo widział je już K raKów 
we wrześuiu 1914 r. (podeias inwazyi rosyj­
skiej) i w listopadzie 1918 (podezas napadu u- 
kraińskiego na Lwów). Na dworcu stoją cało 
szeregi pociągów z ludnością z Gslioyi wsc.ho« 
dmej. Mała tylko ich część m a to szczęście; że 
uzyskuje pozwolenie na pazastanie w Krakowie; 
transporty idą dalej na zachód — przeważnie 
do baraków w Ośvr-ięcimiu/ Dla paskarzy mie­
szkaniowych . otworzyło się nowe źródła łupi- 
skórsiwa. Za oduujęcie tak zwanych umeblowa­
nych pokoi, każą sobie płacić baj&ńskie sumy, 
a uehońżcy płacą, ho dach nad ghw ą, to prze­
cież najważniejsza, rzecz. .

Podpisujcie polską pożyczkę patóśKiJ

Powracając po ciężkiej chorobie do zdrowia, 
poczuwam się do miłego obowiązku złożyć po­
dziękowanie Doktorowi $5. Seidlowi, Naczelnemu 
lekarzowi Powiatowej Kasy dla chorych w  Dro* 
hobjezu, za Jego bezinteresowną, sumienną, 
umiejętną i troskliwą opieke, której zawdzięczam 
swój powrót do zdrowia.

Drohobycz, 1. sierpnia 1920 r 
969  ̂ Dr. Ructelf &kibiń8iu.

Zgromadzenie poselskie
odbędzie się

w Borysławiu w czwartek 5 hm. o goaz. 4 pon. 
w Drohobyczu w piątek 6 bm. o godz. 4 popoł. 
w Stryju w piątek 6 bm. o godz. 7 wieczorem
130B bworoie ronifmielę&bni. o 10prz*?dp.

Porządek dzienny wszystkich zgromadzeń.
S*ytuaeya p o lit j  c z n a  

Referuje tow. poseł A rtu r  H atłsu er .
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W o l n o  p o  i t a s ^ e m  © t f e j ś c ' ' E „
.Times* angielski otrzymał list z W ilna, pi­

sany w dniu 19 lipca.
Korespondent wyjaśnia, że Litwini zdecydowali 

się na zajęcie W ilna zamm Polacy oiicyalnie 
wezwali ich do tego, a ło na wyraźną wolę b o i­
sk ich mieszkańców W ilna, którzy woleli mieć 
nad sobą władzę litewską, niż bolszewicką. Li­
twini zamierzali wykonać tę operacyę pięcioma 
pułkam i i pół ysiącem kawaleryi.

W  rezultacie rokowań, przeprowadzanych 
częścią w W ilnie, częścią w Kownie, Polacy za­
proponowali form alnie birwinom, aby zajęli 0311- 
10 po ustąpieniu z niego wojsk polskich, na 
pewnych w arunkach między innemi, amnestyi 
dla wszystkich polskich politycznych skazańców. 
Usuwało to jedno niebezpieczeństwo z drogi 
litwinom, ale automatycznie narażała ich na 
inne — przez przyjęcie tej propozvcyi bowiem 
neutralność litwinów byłaby wobec bolszewików 
skompromitowana, skutkiem czego bolszewicy 
mogliby okazać skłonność zabrania W ilna dla 
siebie. T u znowu przypadek przysłużył się litw i­
nom. W  pobliżu miejscowości Żewie polskie 
wojsko Łrzelaio do taborów litewskich, powo­
dując pewne stratj’, na co litw ini odpowiedzieli 
kartaczownicami „z większym nawet skutkiem".

W arszawa przysłała wyjaśnienie, że wypadek 
wywołany został przez nieupoważnioną akcyę 
białoruskich i polskich ochotników, którzy byli 
podrażnieni przez ustępowanie W ilna litwmom. 
W ynik był je d n a t ten, te  kawalery* moskiew­
ska wkroczyła Jo  W ilna o 4-ej popołudniu dnia 
14 lipca na 24 godzin przed przy&yciem nier- 
uszycfl oddziałów litewslfich. Sztabowa konfe- 
rencya dowództwa Litwinów i dowództwa bol­
szewików odbyła się w Landwarowie. Bolszewi­
cy witali Litwinów entuzyastycznie. Generał Ga­

ja  Beżyc Chan, malowniczy kozak o clbrzyn ich 
rozmiarach, wj powiedział mowę, w które] o- 
świadczył, że wyzwolił W ilno z pod polskiego 
„jarzm a1. Następnie odbyła się uczta obu szta­
bów .w  wielkiej przyjaźni i dobrym hum orze11, 

j „uczta była wyszukanie smakowita, poddawano 
i rozmaitego rodzaju wina, a nakoniec szampana 
pito toasty, wypowiadano mowy, bolszewicy sła­
wili Litwę, litwini Rosyę • ; obie armie bratały 
się i wspólna okupaeya W ilna odbywała się 
„obsolutnie przyjaźnie i w porządku". Korespon­
dent zapewnia, że „ulice m iały prawie" (I) nor­
m alny wygląd, i że dużo sklepów było otwar­
tych, że karność armii czerwonej jest „wyśmie­
nita". cnoć „kawalerya wyglada groźnie". ,

Gdy oba sztaby przybyły do W ilna, komi­
sarz, towarzyszący generałowi Gaji, zapropono­
wał, aby oba wojska „pozostawały pod jedną 
komendą*. Litwini .szybko odrzucili lę propo- 
zycyę*. W krótce potem komisarz otrzymał in- 
strukcye z Moskwy, aby ‘utrzymywał natorzy- 
jaźniejsze stosunki z L itw inam i; komisarz oświad­
czał że wojska moskiewskie pozostaną trzy lub 
cztery dni pizyczem dawał do zrozumienia, nie 
zobowiązując sią do niczego, że po tym rei rad­
nie W ilno będzie oddane Litwinom. Ale wkrótce 
potem , odłożono" ten termin. Bolszewicy twier­
dzili, że nie mogą opuścić W ilna przed zdoby­
ciem Białegostoku, co da im możność korzysta­
nia z południowych kolei. Potrzebują również 
„szosy Swiąciany* — „Troki Nowe", ponieważ 
kolej Dynaburg-W ilno nie działa w porządku.

Traktat pokojowy pomiędzy Litwą i Sowdcpią 
zawiera zastrzeżenie, że granice pomiędzy Litwą 
a Polską i Litwą a Łotwą pozostawione będą 
rozstrzygnięciu państw zainteresowanych,

Kolejarze woaec powagi chwili.
Stryj, w lipcu. 

Tutejszy Związek Z. Z. K. otrzym ał od woj­
skowości pozwolenie na objęcie pieczy naa mo­
stam i w obrębie dworca, Dostali kolejarze to 
czego sami żądali. Służba trw a w zaciąga woj­
skowym 24 godzin. Wszystkie oddziały dają lu ­
dzi do kompletu

Z zadania swego wywiązują się doskonale.
W  obrębie magazynów nastąpił jaki taki 

ład. Oddział yrartowniczy nosi nazwę „Straż 
kolejowa". Jest ona bardzo potrzebna, Kradnie 
się w niesłychany sposób. Największe kradzieże 
popełniają niedorostki. Żołnierz pilnujący nie 
jest w stanin n'lku wozów upilnować.

Policya m a tu  pole do popisu. Żołnierz po­
licyjny jest potrzebny wzdłuż ulicy Magazyno­
wej w górę od Ciężarowej ulicy począwszy Chło­
pak taki przyłapany powinien być przez rodzi­
ców ul arany. Skarb państwa przez postawienie 
tam  żołnierza byłby na kilka tysięcy miesięcznie 
nie okradany,

Dalszym czynem wzniosłym jest uchwała 
warsztatowców postanawiająca przez miesiąc 
sierpień pracować dla państw a o 1 godzinę 
dłużej.

Do wojska na front poszło około 200 kole­
jarzy.

Z Pi*z' ei. a.
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W  poniedziałek 2. 

b. im. Zmarł tu  po krótkich cierpieniiacń Dr. Zy­
gmunt Smolarski w  SO-fym rok, życia, ńfegrszy 
tyfusowi plamistemu, Którego się nabawił jWo 
lekarz. Sp. zmarły oyl długie lata raczeini/m le­
karzem miejsbim, pa ^órennj to stanowisku sta­
ra) sie spmstać jak nadepiei swemu trudnemu 
zadaniu. Dobry i doświadczony ltkarz internis­
ta  posiadał rozległą praktykę ziawodbwą Płoza- 
tern jrko człowiek odznaczał się wielką prawością 
charakt ;ru żywą Łiteligeucyą i głębokp kulturą.

Ce nony przez kolegów zawodowych był śp. 
Dr. Smolarski seniorem tut, słami lekarskiego ja­
ko delegat Izby lekarskiej. Przyznać natęży że 
z godijością Europejczyka, przynoszącego chlubę 
zawodowi, zastęp^-wał interesy materyałn|Ł i mo­
ralne lekarzy przemyokicłi. Przez całe swe życto 
łiyysoko cenił samodzielność sądu, której njeraz 
składał (dowody.

Godzi się r  3d)mien(kć, że nie tak 'dawno zmarł 
tu na tyfus plamisty lekarz mu Vt- ,p. Dij. Z. 
Maurihekn. ;

W  OBYWATELSKIEJ LEGII OCHOTNICZEJ 
KOLO.), względnie pa tle fej powstały przykre 
nieporozumr.da wśród iu4eszczaństwa. Oto na 
ezłonków staniu kupi, ckiego nałożono p o 500 
m a r e k ,  jako podatek na cele irarodbwe Na ze­
braniu odnośnem jedten z uczciwych kupców, któ­
ry się czasu wojny nie dorobił ośmielił się twier­
dzić że nie jest w  możności opodatkować się 
taką kwotą. Ta “śmiałość4* spotkała się z do­
cinkami tych, którzy, chwała Bogu mogą sję po­
stawić i [rzucić 500 ł marek (“nie wykpi się 20- 
markówkćńy. );. A ze Jeśli coś raz zacznie kwa­
śnieć, to  kiśnie do spodiif. więc zrobna się cała 
afera wokół przysięgi kupca p. Juliana S z a  tu­
bę  r  a , o  którym pojawiły się speryałnt nalepm, 
pe ple ch«iał złożyć przysięgi, ponadto zaś mają 
juiz być przygote“vane odezwy z nazwis fiami tych, 
którzy wpisali się do OLU. i trochę poćwiczyli

o 'zcmaszerowali i fflokazafli (się, a potem wyjecha'1 
na yywczasy le i ile.

Zbyteczne dodawać, ze asami intryg zagrywa 
tu zawiść osobSfśta bez której się n (estety nigdzie 
nie obeidzie, Ten zły na tego, ów rozsierdzony 
ha tamtego, a  chodzi głównie o dokuczenie so­
bie! -  irjfe o  sprawę ogólną.

JUŻ PASKUJĄ NOWEM ZBOŻEM. “Kupcy" 
hraham Malawer i Jakób Hirschield, trudniący 
się “zbożem" już ivykupują żytc p ła c ą c  już dć> 
3600 mk. Za 100 kg., poczem je ocistawiaią do 
wymiata. ,

Zwraca isJę uwagę starostwa na ten niesły­
chany pasek zbożowy, uprawiany jakby pod o- 
kiem (władz przez obu powyższych spekulantów.

ARESZTOWANIE CZTERECH SIERŻANTÓW. 
Onegdaj zostali aresztowali przez- władze woj­
skowe (sierżanci (Bar* i Horn. z wojsk. ir.agazynM 
żywnościowego uraz sierżant Bor z kompanii 
s|2tabow{~j i !f)ęrzant Tj z armii Hallera za “ riiefeom;- 
oesy o nowany‘‘ hande, mąką. Wymienieni “sprze-, 
dali*' mianowicie kantyiniarzowi-Snwalidżje przy u*. 
Mickiewicza 6 worów mąki białej z zapasów woj­
skowego magazynu żywności iwego. Mąkę tę za­
ładował ów sierżant Hallerczyk i dostawił kan- 
tyniarzowlą fetory ją znów ngał odstąpić swemu 
bliskiemu krewnemu piekarzowi — na wynisk pie­
czywa na pasek.

DWA WAGONY ClytiRU ZAOSZCZĘDZIŁ?
Prawie równocześnie wła ize wo]okowę za- 

rządzhy przyauesztowanie pewnegc oficera, za nje-t 
dozwolone maiWBułacyn bamicSiarwe z cukrem :<bia- 
,łym. Mówią o całych. dwóch wagonach1 tego cen­
nego artykułu, którą to 1-ość miał ów oficer rze 
Komo zaoszczędzić.

Władze wojskowe rozwinęły bardz^ energicz- 
,ńą akcyę cełeń* spaxalize.mnta matactw i kra- 
ttżeży oraz naubzyć * jasności skarbu wojsko­
wego.

Pobory kolejarzy.
Od dłuższego czasn powtarza s.ę fakt, że ko­

lejarze wszelkie nadzwyczajne dodatki aostaią 
później od pracowników innych urzędów pań­
stwowych, a często nawet norm alnych poborów 
nie otrzymują w term inach płatności. Dzieje się 
to z jednej strony z powodu cbowiązujących' do 
dziś przestarzałych biurokratycznych przepisów 
likwidacyjnych, z drugrnj strony z powodu chro­
nicznego braku gotówki w kasie kolejowej. Sta­
raliśmy s i : sprawę zbadać ł przekonaliśmy się, 
że zapotrzebowanie gotówki do wypłaty na 1, 
sierpnia podał wydział rachunkow y Dyreiccyi 
do wiaaomośc ministerstwa, czy mówiąc „po 
fachowemu" zapreliminował gotówkę akleu. /  
dnia 7. lipca, a zatem zupełnie jeszcze na czas. 
Tymczasem akt ten został przez p. Dyrektora 
podpisany dopiero 15. lipca, do m inisterstwa 
wpłynął 20. lipca, a zatem już za późno, czego 
wynikiem było, ze pracownicy Dyrekcyi kolejo­
wej we Lwowie, w terminie płatności tj. 81. 
lipca otrzymali tylko połowę poborów, lesztę 
zaś dopiero 2 sierpnia. — Dlaczego potrzeba 
pełnych 9 dni czasu na podpisanie gotowego i 
bardzo pilnego aktu, to już pozostanie tajemni­
cą Dyrekcyi.

Z a u łk i dla inw alidów  w ojskaw ych.
„Monitor" zamieszcza ustawę w sprawie 11- 

zupełnienia ustawy z dnia 26. marea 1920 ro- 
‘ ku w przedmiocie nadzwyczajnego dodatku do 
tymczasowych zasiłków dla inwalidów wojsko, 
wych. (Dz, ust. nr. 31. poz. 182).

Art. 1. W  końcu art 1 ustawy z dnia 26. 
m arca 1920 roku dodaje się następujący ustęp; 
in w a lid T ' będący w niedostatku, otrzymują po­
nadto następujące dodatki miesięczne stosownie 
do ich Drocentowej niezdolności zarobkowania, 
a mianowicie;

niezdolni od 15 do 25 pr. — 40 mk
niezdolni od 26 do 40 pr. — 60 m a
niezdolni od 41 do 60 pr. —150 mk
niezdolni od 61 do 80 pr. —400 mk
niezdolni od 81 do 100 pr. —680 mk.

Art. 2 W ykonanie niniejszej ustawy p oleca  
się ministerstwu spraw wojskowych w porozu­
m ieniu z ministrem skarnu i z m inistrem b. 
dzielnicy pruskiej.

w

Poił| Jciu .c e Polską Pożyczkę Państw.!
25 MAREK kosztu,e poońesze^eme ą dresu w 

“Kalendarzu ludowym' na r. 1921 w .ormje jak 
zesztegc roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
ad w t -atów, lekarzy; inżynierów 5 t. d. by raczyli 
nadp  łać swe adresy równaczesn, s z należytosoą 
pod fitLesea.- Lud. Tow. Wydawnicze, L w ów ,
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I W r.p> awach tego aziaiu 
odnosić sit; należy do 
Komisy! iwiązku Kas 
chorych . fta iopoii kt i 
--------- Śląska — — —

L W Ó W  
ul. Kopernika 1. 26, II. p.

O C H R O N I !  P R H C Y

Dział poświęcony sprawom ocbropy i iskzpieczenia prających.

i Wychodzi 
n a  t y d z i e ń
jako organ 

Kotn syi Związmt Ka: 
dla chorych.

I

S k u l ! 1: !  w o j n y ,  c t  i n s ł j d h i i h y u  u _ k ( L Z j i < « .

r z e n !  m i t >
Długotrwała wiojna odbiła się przedewszyst- 

tderr. na stanie zdrowia pracujących } ich rodzin.
Nie imoge wn-bodzić w rozbiór przyczyn} i gAMt* 

kóv/, mogę tylko skonstatować fakt że z lednej 
strony nędza spowodowana orakiem żywiciela, 
który ruszył na wojnę, a  zastępują go zbyt liche 
zasiłki, z drugiej strony coraz trudrąejsze warun­
ki w y ż y w r r g z c s ą  / 'te  reszty odporności, któ­
re były icharaKterystyczną cechą rodzin robotni­
czych. Inwialidzi wracai rey db pracy, a uawfbt i ej 
pozornie zdrowi nie mają tyto zasobu sil, ile ich 
praca wymagu, a ztąd anncżą się wypadki zacno- 
mwiania i to g ławr. i? w chorobach takich, których 
zwatozanif gest utrudnione. Mnożą się wypadki 
gruźlicy, |gosc»ec i ireuimatyzan.; które z sobą przy­
noszą wracający z  wojny, to  stali goście w  do- 
rnacn robotniczych. Choroby żołądka i kiszek to 
u jednych skutek przejść wcjenjnych, u drugich 
vvynik odżywiania lat ostatnich. Ale nadto, tam 
gdzie o  tern dawniej nikt nie słyszał, dowiadu­
jemy Jsię o  Itoznych wypadkach ciężkiej choroby 
nerwów, a wieto ludzi pozornie zdrowych gi­
nie nafto, bo u nieb wypadki lat ostatnich wywo­
łały choroby sercowe.

Nie bedę Cię prowadził czytelniku mój do 
tych mieszkań robotniczych, tam gdzie matka sa­
ma itrasi zaopatrzyć liczną rodzinę, nie każe Ci 
ogladdec tych (rSfcsl ikań w zimie, f a e *  brak za dro­
giego dziś opału tymi I tak osłabionym stworze­
niom każe marznąć i nowych chorób si? naba­
wia o — bo mis mam na celu rozbudzać w njkirrr 
litości. Pragnę tylko zwrócić uwugę na to  co jest 
! tym od któiyęh to zależy wsteazać na obow iązek 
jaknajszybszepo wpiowtadzenm w życie sfnych i 
odpowiadających celowi inrtytucyi U D ezpieczcnaa 
pracujących — aby one ztkwały stanąć na straży 
i Rozpocząć konieczną walkę o. uzdrowienie kia- 
śy 'pracującej.

Bo dobrze prowadzona instytucya ubezpiecze­
nia robotniczego “nie tylko spełni szablonem naka­
zane jej zadania.

Dobrze, prowadzona instytucya laku zafmto 
Się izwaiczantom chorób i ich przyczyn. Ona u- 
tworzy stacye przeciwgiuilicze, zajmie się szcze­
gółowo i gruntownie chorym na gruźlicę, wy­
walczy pomoc państwa i społeczeństwa w +ym 
kiejrunku r (przysporzy itowe siły twórcze, temu tali 
sil potrzebującemu krajowi.

Wałku z chorobami piętowymi, to jedno z gió-t 
wnych tadan pgółu a  wykonawcą tsgc zadania 
jednym z (pierwszych, rrtdśl być kasa dla chorych. 
A mu tary a to do tej walki chyba także wojna, dość 
namnożyła.

Badanie mieszkań robotniczych tak wzoro- 
jwo przeprowadzane przez niektóre kasy zakra- 
Ijowe — to nie inricj zadanje kasy. Wydobywa- 
nie nia światło diienne tycn strasznych braków, 
szukanie środków zaradczych, przy pomocy wład'z 
i wszystkich powojanych czyninjków usunie nie­
jedną jaskrawą Jiczyczymę zagłady rodzin robot­
niczych — |a każda ofiara wyrwana mszczącej 
chaaoDis to zcftbycz nie mniej wielka jak zwycię- 
jstwa jakiego skulić.

Troska o  (mstłri przed i po pnłiogu dbatość 
aby zbytni wysiłek nie n szczył dziecięcia i jego 
żywicielu, to izadan-re poważne dla kasy chorych.

Dbałość o niemowlęta, ochrania zdrowia dsje- 
ci robotniczych, walka z zakaźnymi ehorohaia: to 
wuzystko zadania takiej instyrucyi ubtezpiaczsnio- 
wej Słoccegóhua, gdy w dobrze pojętym inty-i 
-osie ubezpieczony c i i sw acm niczego nie zatai 
i bê SBia głośno i wyaażnń? wskazywać nie tyl­
ko na star obecny, feto i na  jego przyczyny. A gdy 
wisa^sfcde instytucye wykażą gdaisi tkwi złe, gdy 
dojdą di® prayczvr tego zła, to z  pewne śda wal­
ną część bęaą muisiuły przyssać wojnaa i fief 
skutkom i unTiiewo-dć będą jnusiaiy wszystkie mia­
rodajne czynm^, aby slrutacrnie i szybko zara­
dziły tym Sprawom, bo chodzi o  najdroższy skarb 
narodu — o  te  siły, które mają tak wiele zatiań 
i (jt bo wiązki przy odbuoowie znaczonego kraju*

Kasata acJniiuKsfr&icyii bas.
Biuro kasy dhorych rua obowiązek wyliczyć 

le każdy pracodawca ma wnieść do kasy jako 
składki tak własne iakoteż ubezc. leczonych. 'Mu­
si ona prowadzić ścisłą ewjdeuibyę o  de opłaty 
są wnoszone -  t o  w  szc^egclnaści niestali i 
dobrowolni nie uiscezajac wkładek tracą prawo 
.do świaoiczeń. Pracy tej w kasto liczącej 20.000 
członków wy do ,a ją 3 siły. Obliczone opłaty prze­
chodzą do huichalt-ryi. Tam muszą być kontowanie 
tam. wystawia fiif kwity, tam wreszcie za wnie­
sione opłaty uznać trzeba pracodawcę, względ­
ni® Czronka, który sam płaci. Roboty tej, nader 
raźnej j nader ałcrupuiiatnej równtoż n i: mniej1 
jaK 'lwie siły nie wykonają. Ale nie p a  tern koniec 
bucha, terycjnyeb prac, tu (się skupua i w  cyfrach 
wyraża cała działalność kasy — tu zła lub dobra 
gospodarka odzwierciedlić się musi, Jtąd czer­
pie wiadowości zarząd kasy, jC; radlk i władza — 
zwłaszcza gay odpowiadające wymogom kasy a 
pral-tyczne urządzenie rej butchaliery; uczynić za­
dość temu by każdej chwili z jej ksiąg dojść mo­
żna jaki jest stan 'ra*y. Tu znaleźć muszą wyraz 
wydatm na świadczeni® i aaańtaariraicyę. a  na 
to kasu "■ołputoż dalsze idfwfc siły są póferzeonp, 
■rtórc ędiso z  wfeJliełn wytęseri^m, gdy sa łr.rdfco 
Â rjrgzJiinJfme pi®,cj? tej podałają.
! A dzla, ckoirycu tam głSz e się Eh^ray © po­
moc *5gia»jają, gdzto («n się tokarsa wskusu^a, 
gdzie Idtoistrią asygnaty na ró/nego "cdtoaju środ­
ki potnocircze, gdzie się ich zasiłek KLwitfuje — 
jto diaje jak p,-aldyka wykazała — bez wiiczento 
ppiek1' nad nodlzinjanu — przynajmniej trzy siły, 
% jsU jWócb &' ■ opstjci m d  m dzkonai teaeba bę-

o*i« także m5*imaln,ic dwae — raa mnj 5 sji dla te­
go dziaki.

Jedną shę (damy jako kasyera, jedną dla wy­
pracowania upoum/ań i egsekumd, dwie siły ce­
rem tsałetwiania zażaleń, porozi mienja się co do 
przepisów kamweh i ostrzegawczych, nadio jed­
ną dla spraw konceptowych i usiawowych, kie- 
rownil a i jego jsastępoę agend ogólnychl i iater- 
wencyj, tak często koniecanych > niaodzownydh. 
^ Ale pozttem  potrzeba konfcnctorów dla cho­
rych przynajmniej czteru, pnkasentow krzcchj jed­
nego reprezentanta basy przy efB^tunyach — ra­
zem Więc, przy najskremsfejszym obliczeniu po- 
trzeoa dla prowadzenia kasyKweaie dzieiejsŁych 
wymojów uatawor.ych pi’zy 20.000 członkach i 
ich rodzi lach ubezpieczonych, oko to 35 pracow­
ników — fes licząc raczej,o ma e .wenhiate ą pomoc 
* a  tego lub owego działu, na wośnych dra #jur 
i .ambuŁ&toryów. Z tymi (Oc;ajres'J: jj 40 osóo m i­
lsi z  wy tęś* «iea p-ucować, aby .tasa snogto pa- 
-dołać swym oho wi^Kkican. Wy*iUtak stąd idący 
wynicJe okołc 15Ó.000 fiifc iriseieecufe a gdy to 
•w«ćmierar w stosunku do ma;ących wpływać o- 
r la t  to  będą* fc. wy*o»ito 15 oroc. ps^pisów .

Prawda, że (Mriajsze wyjątkowe wartaifi nie 
i ostaną prawdopodobni® na a  tato, że dnożyaniŁ 
nie będzto >ąk Btraj znft i nie bęcjzie ootizeba tak 
wygórowypyab płe,c — ale my « ę  musimy li- 
isgyć z fifejta oo i w®dto obliazento naazę 
zestawić. A gdy d!o tych wydetk-w dic damy ko- 
'sc.ta loKału. opalu światła, druków ; przyborów 
i materyałów pisarskich i jb^urow/eh — tak wy­
jątkowo drogich — to Z0 ttoo . przypfeów wync-i 
ta ą  feoszfe pcowaibserto haumwd*

P.sksnst, uksya kas a wMze.
Aby kasy chorych zastosowały się do nowej 

tetawy, muszą (uledz rekonstrułard. Celem jej prze* 
[prowadzenia potrzeba cyganów odpowie: n" ch. Mi-, 
nfeterstyro uważa, że takimi organami doradczy­
mi, Wsffuj^eauny; i wprowadzającymi' mptfą być tyl­
ko jego "jrzędniCT. Taivkohvśek nam sję ta rzecz 
iuacwej przectatatoia, bo my wierzymy w to nie- 
Ssstotnni®. ?x tySco hrdzie praktycenie i teoretycznie: 
T̂ys^fctoT ’ w ubezpteczerlu' mogę się poająć te­
go sufenia, to jedU«K nne mamy władzy apy rząd 
do tego ,‘y.fynie prakpiczrego uownowaiyc sp-awyr 
na&łonlć. Dk-tsgo licząc się r, f.aktvczrvre stanem rze- 
«]y, możemy tyteo austerio wić się nad tern jak to 
być powtnsto -a co mis powinno nastąpić.

Przede wszystkie® powinnv jnierodo; ne 'czyn­
nik: zasię^»łać opinii Kas i ich prz-cdstawjc(elstr^a 
ja t  3lę do t*j pracy u nas wziąć natocy.

Z cbowiąsku obywataii marny oproiaae usza- 
nawame dla y^aly  i £cih zarządzeń. Nie imiej jed- 
jiast sąd®.iny, że Istniejące od lal 30-tu z górą 
imt/fcueye wyazbaJfły dużo powaśifi' zautep lu­
dzi, którzy w tych spławach wiedz?] także tyle 
co ci, którzy tymi sprs wami kierdja z za ziela Pego 
sukna na biurku.'"I dlatego nie muszą oni z góry 
pa  wsrysfeo to  mówić <;pluc0L'' co tojn, powiedzą 
u góry. Wprawdzie niemisciiie przysłowas powia­
da, że “z urzędem) i irozun- potrzebny przychodzi^ 
ato to twierdzenie częstokroć nie godzi się z ora- 
wdą. Dlatego domagamy kię, aby w państwie 
,r.tóre ma być de-^okratycznem, tak ważna czyn­
ność jak wprow*J®en!ie w życia ustawy o ubez-. 
P’ee3eaiu pracujących nie odbywało się bez po- 
ftotzumienja z tymi, którzy przez ityte lat w tej 
dziecMcto pracując, nabya prawo do staaowienia
0 przyszłości iiistytucyi ich piaczv oddmrycli.

Następnie domagamy pśę, flby o tern Irto do po- 
Winton być U,r.tyin do tych czynności jako 'dlo.- 
fadca h it wprowadzający rzecz, takie się zasta­
nowiono w porpEuruisniu z kasar ii Małopolski
1 jej pracdotaw.iicielstwenu

I,l.ękamv (się aby nie bddrnto te} ‘rrfooty nle- 
prakt/cKiym Leoretykoi,» fco ‘'nieteoretycznym'-''' 
praktyisom, kiórzy  do tego eadaiui nie doi ośli 
a  JtySUa© dl3 jakichś różnych przyczym — v/łaśn-e 
do tej pranw moigS być użycć Chcemy, iby  tę ro­
botę wykonań jucfeic, w  których fachtowOść warech- 
etionną, wierzy nietyikJj tejsaujący ich, ale także 
ą jci którym m(a być dordc?oą i nauczycieiecn

Kosnśsya zw ią zk o w a .
uprasza ta Lasy, które wniosły do zatwierdzenia 
Statut oparty pa Uśtawi'0 z 19. maja 1920, by o tern 
komisy i doniosły, jak rów neż o odpowiedź, ja­
ką otraymiają.

Gdy bowiem statuit zostanie za i wjordżony ko- 
ińecsną jest rzeczą poczynię przygotowania dal- 
islae, s  radzibyśany, aby wszystkie kasy w tym lue- 
Srunkii pocitąpity jednbftcie. Członkowie kas czę- 
fefe się pize,j,osza r. n m jm a  na miejsce, różne po- 
stanowierńa i urządzcapa wywołać mogą nk>za- 
Awlofecfe i Itarcia. Noieży mur. uniiaiąc takich tarć 
i laciiedofiodr^Jśai i starać się oby wsźęcLmto Z n a ­
kowo postępowano.

W tym calu przygoto-wujeu^ jeanoRte dru­
ki dis kas, nostałtamp się o  ca twierdzenie tych for- 
temlarzy prze* (wiadra i Itą urogy sfi.yorzymy jed­
nakowe urzędc wenie rzszędzie. Takie wspólne ara­
ki bedą także <$c "sażde; kasv tańsze ! speizjewa- 
m f  tlę, ie  wasystkie kjsy to  nasae prae^Jewaięri 
« e  uanaj^ za lAuszne.

Jsdnolity reguSamfti iczyinnjojścji: Bnslfrukcya dla 
ichorych wszędzie taka «ama, ułatwią ujeefnostaj- 
nieufe kas' wych .agend.

Gdy więc statut bęctzie zatwierdzony nadeszte- 
(tay i waoŁy drukowi T potrzebne regulami­
ny.^'Nie może to ,ednialr nastąpuć przed zatwie~'fze- 
niesm — o którego nadejściu wierzyć musimy.
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okazyjnie kupię. Zgłoszenia  
do admin. „Dziennika" pod 
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P f łV ń F  frontowy d u ż y ć o  
r u n U J  wynajęcia dla star­
szego, solidnego pana Wia 
doiność w administracyi pod 
„Śródmieście*.

Przyjm uję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardro "iskich cenach — 
ul. św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
ua prawo).
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Dr. ADAM PRÓCHNIK

D I B O A C Y A  

K O S  S I U t Z K O W S K A
z wstępem sędziwego nestora historyków polskich 

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO
tem a 50 Marek

„Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu 
K ościuszkowskicm , przybywa nowe dzieło, pióra 
m łodego historyka dra A d a m a  P r ó c h n i k a  
p. t . : . D e m o k - a c y a  K o ś c i u s z k o w s k a  . 
Nie. jes to — jak już z sam ego tytułu wynika 
— zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca 
szczegóły z jego . ycia prywatnego, czy też pu­
blicznego, ani też nie silił sie autor na podanie 
szczegółow e całego przebiegu, tylekrotnie juz opi­
sanego powstania. W dziele tem autoi josmwit 
sobie za zadanie ykazanie na podstawie zepra- 
nych dokumentów historycznycn, niewątpliwej war­
tości, jak na wskroś demokratyczne przekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gorąco przywiązanie do luau 
polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi 
całym żywotom i całą powstańczą akcyą Tadeusza  

Kościuszki.

A s i ą ż i l a  t a  p o w i n n a  s i ę  z n a l  l i  
. w  K a ż d  -y j ^ i t o l i o t e o e  1

£ S f t $ 8 9 f l E Y Y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
7 ■  leczy u p e o y a  j s t - k  d i ,

F R i a O B C ,  T L U oa  **^rI t o w a .  JL. 
W strzykiwanie preparatu N eo Salyarsanu tyikc przed­
południem, 872—2g
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